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M. MŚCISZ. G EOGRAFJA DLA 5 KL. SZKOŁY POWSZ, i 1 klasy 
szkół średnich ogólnokształcących, Nakład M. Arcta, Warszawa. 1932. 
Wydanie 11, Stron 126, rycin S8. Cena 2 zł 70 gr

Podręcznik zatwierdzony w pierwszem wydaniu zarządzeniem Mini­
sterstwa W, R, i O. P. z 14. 7. 1932, Nr, 11 — 19751.
WARUNKI D LA  NOWYCH PREN U M ERA TORÓW  „B1BLJ, DZIEŁ RED."

Nowi p renum era to rzy  „Biblj. Dziel Pcd." mogą ( trzy m ać  dzieło 
E B arkera  w cenie zł. 9 . z p rzesyłką zł. 10, pod w arunkiem  dodatkowego 
w płacenia  zł. 3 na nas tępny  tym .. Bibjoteki".

Nowi p renum era to rzy  nie mają p raw a nabyw ania  dawniej w ydanych  
tomów po cenie p renum eraty .

Pieniądze (zt. 13) najlepiej p rzesy łać  na konto  P, R. O, Nr. 2058, 
zaznaczając na odw rocie  blankietu: „Na p ren um era tę  „Biblj. Dzieł Ped.“ 
Nr. 31, 32, 33 i 34.

Adres; „N asza Księgarnia*' W arszawa.
KOM PLET MINERAŁÓW  DLA SZKÓŁ

Już  jest w  d r u k u  teks t objaśniający  do Szkolnego zb io rku  skał 
i minerałów, skom ple towanych przez adm inis trację  ..Płomyku", w ydaw- 
w nictwa Związku Nauczycielstwa Polskiego,

B roszurka  opracow ana  b a rd zo  starannie  prze z fachowców, uwz­
ględnia w części pierwszej krótkie ,  charak te rys tyczne  opisy okazów, 
w części drugiej daje szereg ogólnych wyjaśnień, do tyczących  tw orzen ia  
się i sk ładu skorupy  ziemskiej z uwzględnieniem geologji obszarów ziem 
Polski.

W szystkim , którzy  zakup ili u n as k om p lety  ska ł  i m inerałów , p rze­
ślem y tę broszurkę w n ajb liższym  czasie  bezp łatn ie.

Równocześnie p rzypom inam y, że m am y jeszcze na  składzie wyżej 
w ymienione zb iork i minerałów, obejmujące 54 okazy, a zatwierdzone do 
uży tku  szkolnego przez Ministerstwo W. R. i O, P. zarządzeniem z unia 
31 grudnia 1931 r. Nr. I, Pr. — 907i | 31.

C ena kompletu, 1. j. 54 okazów w pudełkach  te k tu ro w y ch  9 \6  i poł 
cm., u łożonych  na  półkach  w szafce drewnianej, w ym iteu  45x 32x22 cm., 
z tekstem objaśniającym, spisem okazów i m apk ą  geologiczną wynosi;

a) p rzy  odbiorze na  miejscu zł, 27;
b) z opakowaniem i p rzesy łką  pocztową zł, 35.
Zbiorki wysyłamy ty lko nu zamówienie szkół, opatrzone podpisem 

k ie row nika  i pieczęcią szkolną, za zaliczka łub  poprzednie/n nadesłaniem 
pieniędzy,

Zamówienia przy jm uje  i w ykonuje  najpóźniej w ciągu 2 tygodni ad­
ministracja „Płom yka", Warszawa, W ybrzeże  Kościuszkowskie Nr. 35, 
konto P. K, O, 6880.

OBN IŻEN IE CEN NA DAW NE SER  JE „ILUSTRACJI SZKOLNE J “
Serje „Ilustracji Szkolnej" z ro k u  1929|30 od II do XI włącznie (for­

mat 33x25 cm., obrazków  jednostronnych w sumie 172 w raz  z objaśniają^ 
eerni tekstami) kosztują w raz z p rzesy łką  zł. 15.

Serja  [ jest wyczerpana. Oddzielnie  cena serji wynosi zł. 2.
Serje „Ilustracji Szkolnej" z ro ku  1930|51 od serji XII do XXII w łącz­

nie (format 55 x 37 cm. i 74x 55 cm., w sum ie obrazków  146 jedno i d w u ­
stronnych  w raz z objaśniającemi tekstami) kosztują  z p rzesyłką zł. 25.

O d d zieln ie  cen a  serji wynosi zł, 3.
Serje  „Ilustracji Szkolnej"  z roku 1931(32 od serji XXIII do XXXII 

w łączn ie  (form at 55 x 37 cm . i *74 -\ 55 cm ., w su m ie obrazków  104, jedno  
i dw ustronn ych  w raz z tekstam i objaśniającem i) kosztu  ą z p rzesy łk ą  zl. 25.

Serje „Ilustracji Szkoln ej"  z trzech  lat, od serji II do XXXII włącznie, 
w sum ie 431 obrazk ów  kosztują z p rzesy łk ą  zł. 60.

Szczegółowy w yk az  treśc i  poszczególnych sery j obrazków  przesyła 
adminis trac ja  na żądanie  darmo.

Adm inistracja w y sy ła  k o m p lety  „Ilustracji Szkolnej" na zam ów ien ie  
szk o ły , opatrzone p ieczęc ią  szkolną. N a leżn ość  m ożna w p łacać ratam i, 
A dres: W arszaw a. W ybrzeże K ościu szk ow sk ie  35. K onto P.K .O . Nr. 19,707.



C e n t r a i n a  D r o g e r j a

J .  C z e p c z y a isk ś  Poznań, S tary R ynek 8 * • 
p o l e c a

młodzieży szkol n&j oraz gabinetom fizykalnym  
swój dział chemikałów do analizy.

Majtaesze źródło zakupu
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W SPRAWIE PRENUMERATY ..BIBLJOTEK1 DZIEŁ PE DA GO GICZN YCH
W R. SZK, 19^2|33.

W arunki p renum era ty  ,,Ribl Dziel, Ped." na b ieżący rok szkolny nie 
uległy zmianie Cena tomu w yno-i  zł. 3 z p rzesyłką zl. 3.50, D o ty ch ­
czas wyszło trzytom owe dzieło E. B a r k ę  r ' a  (tom Nr. 31, 32 i 33) p. t. 
„C h a ra k te r  narodow y i kształćnjąoe go czynniki" .  Cena w prenum eracie  
zł. 9 , z p rzesy łką  zł. 10 w hand lu  księgarskim  bez p rzesy łk i zł. 12.

W d ru k u  jest najwybitniejsza współczesna p raca  z zak resu  psycho­
logii — C h a r  1 o 11 y B ii li 1 e r  p. t ,,D z i e e i ę c t w o  i ni ł o cl o ś ć“ . 
ł łum aczen ie  z niemieckiego. Będzie to trzy  ton. owe dzięło, w ydane  w jed- 

w jednej książce.
W przygotowaniu  do d ru k u  jest jednotomow a p raca  A. Patr i  p. t. 

.Nauczyciel w wielkim mieście1', tłum. z angielskiego.
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NOWA DROGERJA
J. BOŻEŃSKl 

Inowrocław Krót. Jadwigi 35.
Hurtowa dostawa dla u rzędów  i szk ó l i artykułów jak: 

atram enty  — kredy  — f a r b k i g ą b k i  — oleje do  
podług, oraz komlety do dośw iadczeń  chem icznych , 

W ła sn e  laboratorjum  ch em iczn e .

PRACE INTROLIGATORSKIE O praw ę książek
A L B U M Y  do fotografji am atorskiej i pocztów ek T E C Z K I do kores­
pondencji, do podpisu, do św iadectw , do czasopism , „B lW U A H Y "— 

podkładki na biurko K u r t o ie k i ,  f u t e r a ł y
najkorzystniej w introligatorni iW . E k f t l U p S *  Nast. P i o t f Z o k  
O b e c n ie  K a s p r o w ic z a  5  — Obok Gimnazjum m ęskiego, róg
Szkolnej. C en y  o p r a w  k s i ą ż e k  z n a c z n ie  z n iż o n e .

P o d r ę c z n ik i  s z k o ln e  — K s ią ż k i  p e d a g o g ic z n e  
i m e lo d y c z n e  — K s ią ż k i  dla b iib jo tek  s z k o ln y c h  
Z e sz y ty  i p r z y b o r y  s z k o ln e  poleca w e w ielk im  wyborze

S T E F A M  K M  A S T
Księgarnia — Skład nut i papieru — Inowrocław , Teł. 391.

D R U K A R N I A
„ O G N I S K A "

w Inowrocławiu

wykonuje szybko i dokładnie  

wszelkie prace drukarskie : 
D ziałow e, tabelaryczne i ak cy ­

densowe, p rzem ysłow o - lian- 

dlow e. afisze, adresy, blankiety, 

cyrk u larze. cenniki, etykiety, 

koperty, kwitarjusze, księgi 
obrotu, plakaty, program y, ra­
chunki, ta b e le . Czeki, zaprosze­

nia ślubne, b ile ty  w izy to w e  i t.p . 
Kosztorysy i oferty kalkulacyjne  

robót drukarskich dostarczam y  

na każde żądanie bezpłatnie,
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Warunki III. Konkursu
Propagandy konsumcji cukru 

w szkoSnicłwie powszechnem.
Z a  p r z e p r o w a d z e n ie  n a jc e lo w s z e j p ra c y  p r o p a g a n ­
d o w e j z a r ó w n o  w ś ró d  d z ie c i ja k  i s ta rs z e g o  s p o ­
łe c z e ń s tw a ,  m a jg c y  z a  z a d a n ie  u ś w ia d o m ie n ie  s z e r­
s z e g o  o g ó łu  o  w a r to ś c ia c h  o d ż y w c z y c h  c u k ru  —  
K o m is ja  P r o p a g a n d y  K o n s u m c ji C u k ru  w y z n a c z a  
-  s z e re g  n a g ró d  n a  o g ó !n q  s u m ę  -

Z t .  8 . 8 5 0  -

z c z e g o

1 n a g r. 5 o o  zł —  5 o o zł
2 n a g r. p o  3 o o  zł —  ó o o zł
5 // „  15 o  zł —  7 5 o zł

2 o U „  1 o o  zł oooCN! zł
1 0 0 // „  5 0  „ —  5 .0 0 0
ra z e m  1 2 8  n a g r .  n a  s u m ę  8 ,8 5 o  zł

T e rm in  n a d s y ła n ia  p ra c  k o n k u rs o w y c h  u s ta la ­
ny  z o s ta ł n a  d z ie ń  15 l is to p a d a  1932 ro ku

S zko ły , k ró re  d u  d n ia  5 p a ź d z ie rn ik a  n ie  o tr z y m a ły b y  m a te r ­
ia łó w  p r o p a g a n d o w y c h ,  a  ż yc z ą  w z ią ć  u d z ia ł w  k o n k u rs ie , 
—  p ro s z o n e  są  o  n a d s y ła n ie  re k la m a c y j p o d  a d re s e m : —

W a rsz a w a , ul* K a ro w a  n r. 20
Biuro P ro p a g a n d y  Konsum cji Cukru.

Za treść ogłoszeń R edakcja  nie odpowiada.
CENA 0«fc0S 2B i» : t i str. 60 /ł. 1 2  sir. 30 zł. i 4 strT io zł. I 8 »ir. 10 zl. 1,16 sir. 5 zl.

1^‘t i a k ‘j a  8- .idwfiSaitetrurjja: ("o z n iiń , Piekary 17 P. k. O. Nr. 208-962.
Redakcja1 rękopisów nie /  u raca P p ę n u in e r iź ! z pr/csylk;): rocznie 5 .<}. Nurne r.pqjedyńczy 50gi 
w \ ilawca: Zarząd Okręgu Z. W I’. vv Poznaniu. Zu Koda kejo odjiowiedzi.dny: M M iu l k o p e r  

Czcionkami Drukarni Zw. N. P „Ognisko*1 w Inowrocławiu.___________
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C Z A S O P I S M O  P O Ś W I Ę C O N E  S P R A W O M  S Z K O L N I C T W A  

P O W S Z E C H N E G O .
O R G AN P O Z N A Ń S K IE G O  ZARZĄDU O K R ĘG U  
ZW IĄZKU N A U C Z Y C IE LS TW A  PO LSK IEG O ,

ROK VIII. P OZNAŃ. GRU DZIEŃ 1932. NR 10

TREŚĆ: Michał Kopeć — O dobrą atmosferę pracy. St. Maciukie-
wic7. — Dziecko a przestępstwo. Dr, J. Szwarc —- Czy obserwacja nauczy­
ciela zgodna jest z wynikami testów?, Okręgowa Poradnia Pedagogiczna: 
Wskazówki do egzaminu praktycznego, Z życia organizacji: Okręgowa
konferencja spoteczno-oświatowa. Zebrania Ognisk: Środa, Poznań, Inowroc­
ław Komunikaty: Okręgowe Zgromadzenie Delegatów. Kronika: Od R e­
dakcji. Niezmiernia pożyteczna akcja. Wypłacenie poborów. Czy to p raw ­
da?. Ogłoszenia.

O dobrą atm osferę pracy
W ostatnim Dzienniku Urzędowym Kuratorjum Okręgu 

Szkolnego Poznańskiego, za miesiąc listopad br, w części nie 
urzędowej, znajdujemy dwa przemówienia Pana Kuratora 
Okręgu Szkolnego.

Jedno z nich, wygłoszone na Okręgowym Zjeździe Dele­
gatów naszej organizacji, odbytym w b, r. w Chojnicach, — 
drugie, wygłoszone na Zjeździe Inspektorów Szkolnych w Byd­
goszczy. Obydwa te przemówienia, nacechowano głęboką 
troską o rozwój szkoły polskiej, o przyszłość Państwa, powin­
ny być zamieszczone raczej w części urzędowej Dziennika 
i przeczytanie ich przez każdego nauczyciela powinno być 
stwierdzone własnoręcznymi podpisami. Tyle tam bowiem 
znajdujemy wskazówek do naszej pracy wychowawczej w szko­
le i poza szkołą, że starczą za wiele urzędowych okólników 
któiych znajomość jest obowiązkowa. Tembardziej więc zna­
jomość owych przemówień, ze względu na ich treść, pełną 
troski o należyte wychowanie młodego pokolenia, powinna 
być obowiązującą dla każdego nauczyciela, pracującego na 
terenie naszego Okręgu Szkolnego.

Nie miejsce tutaj, na szczegółowe analizowanie owych prze­
mówień, Sądzimy zresztą, "że nauczycielstwo zapozna się 
się już z temi przemówieniami i zawarte w nich wskazania 
wzięło sobie do serca. Na tem miejscu, pragniemy jedynie 
zwrócić uwagę na poruszone w przemówieniu do Panów In­
spektorów zagadnienie atmosfery pracy szkolnej, które jest 
w naszej mozolnej pracy zagadnieniem podstawowem.

W przemówieniu swem, dotyczącem tego zagadnienia 
podał Pan Kurator następujące wskazania:
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,,By praca nauczyciela była skuteczna i owocna w szkole, nie w y  
starczy dobry jego stosunek do rodziców dziatwy; potrzebna jest jeszcze 
d o b r a  a t m o s f e r a  p r a c y  w samej szkole. Tę atmosferę dobrą, twór 
czą, musi zespół nauczycielstwa stworzyć i pielęgnować. Panów zadaniem  
i obowiązkiem jest oddziaływać i wpływać wszelkiemi sposobami na wy­
tworzenie się taŁ i ej atmosfery. Dziś bowiem w bardzo w ielu szkołach 
z łatwością wyczuć można wewnętrzne rozdarcie, wewnętrzne niesnaski, 
kłótnie, zawiść, podejrzenia i insynuacje. Dziś jeszcz.e znane nam są w y­
padki wzajemnego, bezpodstawnego oskarżania się, spotwarzania, wypadki 
donosicielstw a władzom szkolnym, władzom administracji ogólnej czy orga­
nizacjom politycznym. T o  m u s i m y  w y p l e n i ć  ze  s z k o ł y .  W tym 
względzie zadanie Panów jest olbrzym ie, nie mniejsze od spełnienia zadań 
organizacyjnych czy dopilnowania obowiązku szkolnego dzieci, czy wszelkich  
innych czynności.

Jakże to smutne dla nas, nauczycielstwa, słowa ale za­
razem jakże niestety prawdziwe, Niesnaski, kłótnie, zawiść, 
napuszanie się, podejrzenia, insynuacje, donosicielstwo Praw­
dziwe siedem nauczycielskich grzechów głównych, A jeżeli 
dodamy do nich jeszcze jeden grzech, z tamtych wypływają­
cy, a mianowicie: brak solidarności koleżeńsk iej, brak zrozu­
mienia u wielu jeszcze, potrzeby zwartej organizacji zawodo­
wej. to będziemy mieli stan atmosfery, panującej wśród nau­
czycielstwa. Stan nieraz gorączkowo-chorobliwy, podniecony 
ale częściej lodowaty... Nauczyciel dla nauczyciela staje się 
nieraz wilkiem... O kąsek lepszego, chociaż zawsze suchego 
chleba, o łaskawsze nieraz spojrzenie Pana Inspektora.

1 nietylko nieraz, ale o to łaskawsze wejrzenie przełożo­
nych nauczyciela właściwie najczęściej tu chodzi. Jeżeli zaś 
tak jtst, że wśród nauczycielstwa szerzą s.ę owe wykazane 
przez Pąna Kuratora gtzechy, to winę tego ponoszą właśnie 
owi — niewszysey wprawdzie, ale ich większość — przełoże­
ni nauczyciela. Nauczycielstwo bowiem, zwłaszcza nauczy­
cielstwo związkowe, wytwarzało i wytwarza ową dobrą, wol­
ną od wykazanych grzechów, o odpowiedniej ciepłej tempe­
raturze. atmosferę pracy i ją wśród siebie pielęgnuje. Ale cóż 
z tego kiedy właśnie wielu z pośród przełożonych, zwłaszcza 
tych o dawniejszych na świat poglądach, zamiast tępić wszel­
kie objawy niewolnictwa wśród nauczycielstwa, pielęgnowało 
troskliwie te objawy, nagradzając nawet nieraz tych, którzy 
najwięcej gorliwości w popełnianiu wymienionych wyżej grze­
chów wykazywali,.. Dlatego z największą radością czytamy 
w dalszym ciągu przemówienia, wygłoszone do Panów Inspe­
ktorów następujące wskazania Pana Kuratora:

„Oczyścić atmosferę wewnętrzną szkoły, uzdrowić słabe i załamane 
charaktery, dźwignąć poziom etyczDy polskiego nauczyciela — to zadanie 
Panów.

Na Panach bowiem ciąży przedewszystkiem odpowiedzialność za 
wychowywanie przyszłego obywatela Państwa polskiego.

Aby to się stać mogło, m u s z ą  P a n o w i e  s t a ć  s i ę  d l a  na u­
c z y c i e l a  i s p r a w i e d l i w ą  w ł a d z ą ,  p e ł n ą  taktu i g o d n o ś c i ,  
i r z e t e l n y m ,  a r o z t r o p n y m  o p i e k u n e m  w c z a s a c h  
d z i s i e j s z e g o  k r y z y s u  m o r a l n e g o ,  g o r s z e g o  od k r y z y s u  
m a t e r j a l n e g o .
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Panowie musicie być dla  nauczyc ie la  ostoją i punktem oparcia 
w każdej chwili t rudnej i ciężk.ej.  Nauczyciel musi w P anach  widzieć 
c z ł o w i e k a z c; li a r  a k t e r  i: m, c z ł o w i e k a  j a k ,  I o s i ę  
m ( i wi  p o w s z e c h n i e ,  z k  r ę g o  s ł u p e m “,

7 łote, napraw dę  zł ite słowa. Warto  aby D ru ka rn ia  
Pańs tw ow a  wydrukowała  je na odpowiednich kar tonach  i aby 
kar tony te wisiały w biurach Panów Inspektorów S/kołnych. . .  
Nie dla ozdoby biur, ale dla real izowania tych słów w co- 
dziennem życiu. Albowiem dla wielu naszych przełożonych 
s iowa te są nowością,  są wskazaniami  nigdy niesłyszanemi,  
k tórych muszą się dopiero n a u c z y ć . . .

Od nauczycielstwa do wyżej przytoczonych słów Pana 
Kuratora  pozwolilibyśmy sobie dodać jeszcze dwa słowa. P ra ­
gnęlibyśmy mianowicie widzieć w Panach Inspektorach ludzi 
nietylko rzetelnych,  ludzi z cha rakter em  i z kręgosłupem 
ale także  z otwartą głową, a przedew szystkiem  z sercem . 
Bo jak do tąd,  to widzimy ich przeważnie z dyscypliną,  a ta 
w dzisiejszych czasach,  nie przyczynia się chyba do dobrej 
atmosfery pracy w szkole...

Michał Kopeć

Paaecko i przestępstwo
Szkoła nie rozstrzyga wszyslkich zagadnień, związanych 

z wychowaniem dziecka,  a zwłaszcza tych, k tóre nie łączą 
się z nauczaniem i wiele czynników, niezależnie od szkoły,  
a częs to wbrew jej, kształ tuje osobowość chłopca,  czy dz i e w ­
częcia w niepożądanym,  szkodl iwym kieruku. Szkoła,  s tara,  
poczciwa instytucja,  mało o tem wie, że za jej opustoszałemi  
murami ,  w drugiej połowie dnia, odbywa się inne w y c h o w a ­
nie, nieoficjalne, bardziej  przemawiające  do ucha  i serca 
dziecka,  niż najciekawsza lekcja. W drugiej połowie dnia 
szkoła jest stale oszukiwaną,  gdyż, wysiłki nauczyciela,  aby  
uczynić z dziecka jednosikę społecznie i moralnie dodatnią,  
rozbijają się o wpływ niezdrowego, amoralnego śro do wiska  
w jakiem dziecko znaczną część czasu przebywa.  Tyczy się 
to zwłaszcza dzieci zaniedbanych,  s ierót i półsierot,  dzieci r o ­
dziców ubogich, k tórzy nie mogą d z ieck u  swemu dostarczyć 
pożywienia i ciepłego kąta.  a cóż dopiero mówić o t rosce  w y­
chowania.

Dzieci pijaków, kontrolnych,  złodziei — to osobna kate-  
gorja obciążonych dziedzicznie,  k tórych wychowanie w szkole 
niewielki wyda rezultat .  Psychologia dziecka,  wychowanego 
w złem, niemoralnem środowisku,  jest zupełnie różna od dziec­
ka, żyjącego w atmosferze dobra  i moralności.  Jes t  ono jakby 
zarażone bardzo wcześnie „moralnemi  skrupułami" .  Zdarzy 
się n.p. że pewne dziecko w szkole popełni d ro bna kradzież  
Do laki u tego przywiązuje się taką  wagę,  j akgdyby  jedynie 
ta  k ra dz ież  uniemoralni ła sprawcę i jeżeli przez  dłuższy czas 
del ikwent  „nie podp ad ł”, skłonnym się jest wierzyć, że dziecko
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się poprawiło. Tymczasem ta kradzież była tylko zwykłym 
elektem procesu zepsucia moralnego, jaki się w dziecku d a w ­
niej s topniowo dokonał.  Dziecko wes/ ło  w kolizję z kodeksem 
karnym i stanęło przed kratkami  sądowemi,  jako nieletni p rz e ­
stępca.

Dawniej sędziowie zaopatrzeni  w suche, bezduszne p a r a ­
grafy mało interesowal i się przeszłością skazanego, dziś p r a ­
wo widzi w  największym zbrodniarzu człowieka. To też an a ­
lityczne wniknięcia w duszę przes tępcy,  musiało doprowadzić  
do odróżnienia i właściwej oceny przes tępstwa,  popełnionego 
przez  dziecko i dorosłego, oraz do odrębnego t raktowania  
nieletnich, k tórych raczej należy wychowywać,  a nie karać,  
jeżeli w prawodawstwie ka ra  nie jest środkiem wychowawczym 
ale ka rą  — zemstą,  ka rą  — odwetem za popełniony czyn. 
Nieletnich przes tępców nie umieszcza się w więzieniach, ale 
w specja lnych zakładach poprawczych,  gdzie pracują i uczą 
się pod kierownictwem wychowawców.  Kierunek w ychow aw ­
czy tych  zakładów często pozostawia wiele do życzenia.  Były 
kardynalne  braki,  a nawet  wykroczenie ,  za co ponosili winę 
wyłącznie kierownicy,  np. w Studzieńcu.  Brak pedagogicznego 
nastawienia,  tego ciepła serdecznego, którego zdolny jest udzie­
lić tylko prawdziwy wychowawca-nauczycie l,  zamienia nieraz 
te zakłady w lżejsze więzienia dla małoletnich.

Zresztą ważny wzgląd, że instytucje te są wyłączone 
z resortu iMinisterstwa W. R. i O. P. usprawiedliwia fakt,  że 
praca  wychowawcza w nich kuleje,

Ale  nie poziom wychowawczy tego rodzaju zakładów 
winien być najwyższą t roską całego społeczeństwa,  ale raczej 
usiłowanie aby kontygent  kierowanej  tam młodzieży rokrocznie  
się zmniejszał.

W czasach obecnych, bardzo ciężkich dla licznych, bied­
nych rodzin, często, gdzie niema wyboru między żebractwem 
a występkiem, a dzieci gromada, w zastraszający sposób mno­
żą się nieletni przestępcy.

Sprawa nie może być obojętną dla ogółu, dla miarodaj ­
nych  czynników państwowych i samorządowych,  oraz dla tych, 
k tó rzy  dziecko najlepiej znają — dla nauczycieli ,

Trzeba rozwinąć  długą sieć profilaktyki  przez  zaopieko­
wanie się dzieckiem w godzinach, pozaszkolnych co jest r ó w ­
nie ważne,  jak  kubek  ciepłej s trawy,  ofiarowany przez gro­
no dobrych iudzi. Odpowiednio  zorganizowane świetlice, sub ­
wencjonowane przez mias ta jasne ciepłe pokoje, t rochę  ks ią­
żek i czasopism dla dzieci już sprawę rozwiązują.

Ogromny wpływ na  przes tępczość  dzieci ma lektura  k r y ­
minal is tyczna Wielkim t r iumfem poczytności  u dzieci i mło­
dzieży cieszy się „Tajny Dedektyw".  Prze prowadzona  przez 
Związek Nauczycie ls twa Polskiego ankie ta  w szkołach p ow ­
szechnych i wydziałowych w mieście Poznaniu wykazała ,  że 
30 proc, dzieci stale czyta to pismo z n iemałem za in te re so ­
waniem i że zbrodnie,  zabójstwa,  kradzieże  i oszus twa są u lu t
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bionym tematem lektury, a u wielu wyłącznym. Co na to po­
wiedzą rodzice, wychowawcy? — Rodzice zapewne sami nie 
zdają sobie sprawy ze skutków tego stanu rzeczy. Gorzej, jak 
wynika z ankiety, ojcowie i mamusie, chcąc sprawić dzieciom 
radość, czytają na głos „Tajnego Dedektywa". Czytelnictwo 
młodzieży, jeżeli chodzi o książki zdrowe, pożyteczne, bardzo 
się pogorszyło, gdyż rodzice nie są w stanie nabyć książek do 
czytania poza obowiązkowemi podręcznikami szkolnemi; a bibljo­
teki szkolne nie zaopatrują się w nowe książki z powodu braku 
funduszów na ten cel. Byłoby wiełkiem i pożytecznem dziełem 
aby n. p. w Poznaniu powstała wielka bibjoteka dziecięca. 
Takie bibjoteki istnieją w Warszawie, a zagranicą n. p 
w Niemczech w wielu większych i mniejszych miastach.

W ostatnich czasach dużo zrobiono dla młodzieży na 
polu wychowania fizycznego: stadjony, dziecince, ogródki i t. p. 
Czas pomyśleć o wychowaniu moralnem, dzieci zaniedbanych.

St. M aciukiewicz

Czy obserw acja nauczyciela zgodna jest 
z w ynikam i testów?

Przyczynek do badań nad stopniem zgodności obserwacji
i eksperym entu

W badaniach psychologicznych stosujemy dwie główne 
metody: obserwację i eksperyment. Metodą zasadniczą i p ier­
wotną niewątpliwie jest obserwacja, eksperyment stanowi 
tylko jej odmianę, jest obserwacją w ściśle określonych wa­
runkach. Metoda eksperymentu szczególnie szeroko rozpo­
wszechniła się w ostatnich dwu dziesiątkach lat pod postacią 
t. zw. testów psychologicznych. Wypracowano testy rozwo­
jowe, zdolnościowe oraz wiadomościowe. Szczególnie duże 
zastosowanie znalazły testy w życiu szkolnem przy określe­
niu zdolności i wiadomości uczniów w celach selekcyjnych. 
Niezawsze jednak może metoda testów zastąpić metodę obser­
wacji. Może z pewną słusznością odzywają się z obozu peda­
gogów coraz częściej głosy przeciw wyłącznemu stosowaniu 
metody testów przy selekcji pedagogicznej. Zachodzi jednak 
oiiawa, że tak, jak przedtem skłonni byliśmy stosować w nad­
miarze metodę testów, to obecnie gotowi jesteśmy odmówić 
zastosowania jej nawet tam, gdzie ona niewątpliwie przewyż­
sza ścisłością metodę obserwacji. Zarzuty bowiem nie należy 
zwracać przeciw stosowaniu metody testów wogóle, lecz 
przeciw wyłącznemu lub nieodpowiedniemu jej stosowaniu.

Nasuwa się pytanie, jaki jest stopień zgodności pomiędzy 
obserwacją i eksperymentem i kiedy należy stosować metodę 
pierwszą a kiedy drugą.

Odpowiedź na to pytanie mają dać badania, które prze-
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prowadzi łem w Miejskiem Lab orator jum Psvchologicznem w Poz­
naniu nad stopniem zgodności obu metod.

Laborato r jum zbadało 592 dzieci, przys łanych przez 
szkoły powszechne,  jako podejrzane o niedorozwój umysłowy 
Według oceny nauczyciela danej klasy, dzieci  przysłane mia ­
ły być umysłowo upośledzone i nadawały  się do szkoły spe­
cjalnej, P iśmienną opinję o inteligencji dz iecka wydał nauczy ­
ciel po rocznej obserwacji .  Na początku roku ot rzymali  n a u ­
czyciele klas pierwszych i drugich odpowiednią ins trukcję 
oraz arkusze  obserwacyjne do wypełnienia,  Do Laborator jun 
miały szkoły przys łać tylko takie dzieci, k tóre  zdaniem nau- 
czyciela są upośledzone umysłowo,  przytem opóźnienie w roz­
woju uczniów kl. I. miało wynosić conajmniej 2 lata. W prze­
ciągu 2 lat  przysłano Laborator jum około 600 dzieci, podej ­
rzanych o niedorozwój umysłowy,  pochodzących  z 27 szkół 
mias ta Poznania.

Po zbadaniu  inteligencji dzieci  metodą Binet -Termana 
okazało się, że obserwacje nauczyciela są w dużej mierze 
zgodne z wynikami testów. Wy niki badania  przedstawia Tabl.  I.

T A B L I C A  I.

Poziomy
intel.

Upośledzenie
słowe

umy- Higra-
liczne
upośl.

ocięża  
■ ś ć  i i- 
iii yst.

normalna  in­
teligencja

Ilorazy in ­
teligencji

21-30 31-40 41-50 51-60 61-70 71-80 81-90 91-100 101110

Ilość dzieci 
zbadanych

6 14 23 83 180 174 99 13 0
'00 1,01 2,36 *3,88 14,02 30,40 29,37 16,72 2,19

Okazało się, że na 592 dzieci przys łanych upośledzonych u- 
mysłowo b y /o  306 (51,67 proc.). W większości  wypadków  sąd 
nauczyciela j es t  więc zgodny z wynikami  o t rzymanemi za po ­
mocą metod y testów. Dalsze 273 dzieci (46,09 proc.) znaj­
dowały  się na pograniczu upośledzenia i w grupie ociężałych 
umysłowo.

W tych w ypa dkach  sąd nauczyciela nie był w zasadzie 
błędny,  lecz pomyłka  zaszła pod względem okreś lenia stopnia 
upośledzenia umysłowego. Wreszcie  wśród przysłanych dzieci 
nie były jednostki  o moralnej inteligencji (2,19 proc.), W tych 
niel icznych zresztą wypadkach sąd uauczycie(ą był mylny 
(Tabl. 2).
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T A B L I C A  II.
4 6 ,0 9  “ j,, 2 , 1 9 %

IZ I
Oceny trafne Oceny częściowo Oceny błędne

t rafne
J a k  się dowiaduję,  podobne wyniki ot rzymano również 

w Miejskiej Pracowni Psychologicznej w Łodzi. Z pośród 784 
dzieci przys łanych do badania inteligencji, 401 zakwal ifikowano 
jakao upośledzonych umysłowo, co s tanowi 51,2 proc, (patrz 
spriwozdanie z działalności Miejskiej Pracowni  Psychologicz­
nej Poradni  Zawodowej  tow arzys tw a  Pat ronat  Nad Młodzie­
żą Rzemieślniczą i Przemysłową w Łodzi za rok 1930. N a k ła ­
dem wymienionego Towarzystwa Łódź 1931).

Zgodność wyników otrzymanych w obu pracowniach jest 
zadziwiająco duża. Wobec pokaźnej  liczby zbadanych (Poznań 
592 dzieci badanych, Łódź 784), wyniki badań należy przyjąć 
jako dostatecznie pewne.

Błędnym ocenom nauczyciela poświęciłem dodatkowe b a ­
dania, k tóre w pewnej mierze usprawiedliwi ły sąd w ycho­
wawcy.  zarazem jednak wykazały słabą s t ronę  obserwacji.

Okazało  się bowiem, że dzieci normalne ,  k tóre nauc zy ­
ciel podej rzewał  o niedorozwój umysłowy,  uczęszczały do klas 
o ponad średniej inteligencji.  Nauczyciel  przysłał  do badania 
co prawda najsłabsze swoje dzieci, lecz miarą porównawczą  
był mu ogólny poziom klasy, k tóry  tutaj  był ponad średni.  
W danej klasie dzieci te istotnie były na ostatnich miejscach 
pod względem inteligencji, lecz były to dzieci jeszcze n o r­
malne.

Nauczyciei  naogćł dobrze szereguje (ranguje) uczniów 
w swojej klasie pod względem inteligencji,  o ile oddziały nie 
są zbyt liczne i jeżeli pomiędzy dziećmi  nie zachodzą duże 
różnice wieku. Ostatni  moment  nie stanowi  jednak t rudności  
dla nauczyciela o odpowiedniem przygotowaniu psychologicz- 
nem.

Porównywajac  szeregi us tanowione przez nauczycieli  na po d­
stawie obserwacj i  z szeregami  ilorazów inteligencji znalazłem 
duża zgodność wyników. Szeregi swoje us tanawiali  nauczyciele 
dopiero po roc/.nej pracy w danej klasie. Badania p rz ep ro ­
wadzono w 3 oddziałach szkoły specjalnej,  ząwiera jących ra* 
zem 35 dzieci.

Nr. 1Q

5 1 ,6 7  %
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Wyniki przedstawia nas tępująca  tablica.

TABLICA III.

Oddział I. Odzia ł  II. Oddział  III.
8 dzieci 10 dzieci 17 dzieci

a. b. a. b. a. b.
szereg wg. szereg wg,szereg wg. szereg wg. szereg wg. szereg wg. 
wiełk. ilo- ocen nau- wielk. ilo- ocen nau- wielk. ilo- ocen nau- 
razów int. czyciela razów iut. czyciela razów int. czyciela

1 1 1 1 1 1
2 3 2 2 2 2
3 2 3 8 3 3
4 4 4 3 4 11
5 7 5 4 5 6
6 5 6 6 6 4
7 6 7 5 7 5
8 8 8 7 8 12

9 10 9 9
10 9 10 13

11 8
12 10
13 7
14 14
15 17
16 16
17 17

N a podstawie Tabl,  III, obliczyłem współczynniki kore la-
eyjne obserwacj i nauczyciela i metody testów wg. wzoru 
Spearmana:

6 S |a -  b|2
r  10 — ------ —5 r r rn ln~ — 1

w którym r =  współczynnik  korelacji ,  a szereg i lorazów 
inteligencji,  b szereg wg. oceny nauczyciela,  n liczba 
dzieci danego oddziału, S suma.

O kaza ło  się, że pomiędzy szeregiem ustalonym na i o d ­
stawie obserwacj i nauczyciela a szeregiem ilorazów intel igen­
cji zachodzi  duża  zgodność. (Tabl, IV.)

Tabl ica  IV.
Oddział  Współczynnik kore lacj i

I. f  0,91 ,
II. f  0,80
III. f  0,83

Przeciętny współczynnik korelacji  dla wszystkich t rzech 
oddziałów wynosi ■f 9.846. Badania nasze stwierdzają zgodność
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wyników obserwacj i i metody testów, zarazem jednakże w y ­
kazują, że ekspe ryment  jest metodą subtelniejszą i dokładnie j ­
szą, pozwalającą nam ściśle określić s toDień  uzdolnień b a ­
danego.

Dr. Jan Szwarc,
Kier,  Miejsk. Laborato r jum 

Psychologicznego w Poznaniu,

Okręgow ii Poradnia, P ed agogiczn a

W skazówki do egzam inu praktycznego*
(Ciąg dalszy)

W ia d o m o śc i z n a u k i o  dziecku"*)
„Zacznij od lepszego poznania swego ucznia,  z najwię­

kszą bowiem pewnością nie znasz go zupełnie".  -— Oto słowa 
Rousseau‘a z końca 18 wieku, obecnie nie wydają się prze­
starzałe. Będące  rewelac ją  minionej epoki,  dziś b ledną wobec 
ogromnego dorobku z dziedziny nauki  o dziecku, na jaki zło­
żyły s ię  dzieła, wydane w ciągu zeszłego stulecia i os ta t ­
nich trzech dzies ią tków lat,

W Polsce pierwszym zasłużonym badaczem psychologji 
dziecka był Wł, Dawid, autor  wybi tnego dzieła: „Inteligencja, 
wola i zdolność do pracy".  Sekundowała  mu rzetelnie w tych 
poczynaniach A. Szycówna,  autorka  wielu cennych dzieł, 
badań,  zwłasza z zakresu pojęć dziecka.

W najnowszych czasach zasługują na wyróżnienie prace: 
Joteyki ,  Jaksy-Bykowskiegc ,  Jaroszyńskiego,  Grzegorzewskiej  
Librachowej,  Studenckiego i innych.

Cenione są prace  obcych: Sterna,  Kerschensteinerą
(Niemcy), C Ł p a r e d e ‘a Piaget ‘a (Szwajcarja),  Stanley HalPa 
Dewey'a (Ameryka),  Decroly‘ego (Belgja), Binet'a (Francja),  
Nieczajewa.  Rossolmo (Rosja),

Ważniejsze działy z nauki  o dziecku to:
I. Metody badań,
II. Podział  na okresy rozwojowe,
III. Wzrastanie  fizyczne, a rozwój psychiczny dziecka,

IV. Specjalne badania nad inteligencją,  ewolucją za in te­
resowań, uwagą i pamięcią, nad rolą zabawy i naś ladownic­
twa w życiu dziecka.

* O parte  aa przep isach  o praktycznym  egzaminie — D ziennik  U rzę­
dowy Ministerstwa W. R. i O. P, z dnia 10 stycznia 1929 r„  o raz  własnem 
doświadczeniu.

** N,i podstawie dziel wybranych Claperde'a, Jaroszyńskiego, Joteyki. 
Sterna i innych.
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Metody badań są następujące;
1. samoobserwacja (introspekcja) — przypominanie wła­

snego dziecińs twa i na tej drodze porównywanie siebie z wy­
chow anku m, lub odwołanie się do samoobserwacj i  dziecka.

2. Obserwacja  bezpośrednia.
3. Próby i doświadczenia psychologiczne zapomocą tes tów 

i przyrządów laboratoryjnych,
4. Metody s tatys tyczne jak: wypełnianie różnych ankiet  

i kwestjonarjuszy.  Z przytoczonych metod,  dla nauczyciela 
— prak ty ka  najstosowniejsza jest metoda bezpośrednia.  W tym 
celu nauczyciel  zaprowadzi dziennik spostrzeżeń i opracuje 
charak terys tykę jednego lub kilku uczniów.

Podajemy według Jaroszyńskiego wzór takiej cha ra k te ­
rystyki w układzie  punktowym;

Charakterystyka ucznia
I . Wrażl iwość zmysłów i zdolność postrzegania.  2, Uwaga

3. Pamięć,  4. Kojarzenie, 5. Wyobraźnia,  6, Myślenie (rozumo­
wanie, wnioskowanie).  7, Ogólne właściwości sfery intelektu- 
al ej, 8. Sfera uczuciowa. 9. Przejawy woli i sfera psychomo­
toryczna,  10. Mowa i pismo, 11. Ob se rwac ja  wyglądu zew­
nętrznego.

II. Jes t  kilka prób podziałów na okresy rozwojowe dzie­
cka. (Stumpf. Nagy. Claparede).  Podziały takie nie są wolne 
od zarzutu sztuczności,  ale dają pogląd na  przemiany psy­
chiczne, zachodzące  w różnych okresach wieku.

Podajemy za Jaroszyńskim powszechnie przyjęty p r a ­
ktyczny  podział;

a) do 3 lat — wiek małego dziecka
b) 3— 7 lat — wiek przedszkolny
c) 7— 12 lat — wiek chłopięcy (drugie dzieciństwo)
d) 13—14 lat  — wiek przejściowy
e) 15—25 lat  — wiek młodzieńczy.

III. Rozwój psychiczny i wzras tanie  fizyczne, jak wielu 
psychologów stwierdziło, pozostają do siebie w s tosunku o d ­
wrotnym. Znaczy to, że okresowi  nasilenia wzros tu fizycznego 
towarzyszy zwykle pewne powstrzymanie w rozwoju psychicz­
nym i odwrotnie.  Dzieje się to skutkiem nierównomiernego 
podziału energji w danym ustroju między potrzeby organi­
czne i rozwój umysłowy. Według C la pa re de ‘a i innych psy­
chologów okresy wieku od 7—9 lat i od 13-14 lat (okres 
doj rzewania płciowego) charak teryzu ją  się szybszem wzra s ta­
niem fizycznem p r z /  równoczesnem zahamowaniu  sfery um y­
słowej. Dzieci w tedy przybierają na wzroście i wadze,  lecz
słabnie ich pamięć,  szybkość reakcyj i. t, p. cechy intele­
ktualne.

IV. Badaniem inteligencji zajmowało się wielu psycho­
logów. Nie są oni zgodni co do określenia tej dyspozycji,  
Duży rozgłos zyskały prace  W. Sterna.  Wydal  on obszerne 
dzieło: „Inteligencja dzieci i młodzieży" — t łumaczone na nasz
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język.  Stern  tak  formułuje pojęcie inteligencji: Inteligencja
to ogólna zdolność jednostki świadomego nas tawiania  swego 
myślenia na nowe wymagania,  jest óna ogólną zdolnością d u ­
chową przystosowywania się do nowych zadań i warunków 
życia.

Rozróżnia rodzaje , typy, stopnie inteligencji. Pomiarów 
inteligencji dokonuje się przy pomocy t. zw. ilorazu in te­
ligencji.

Dziedzinę za interesowań badali; Dewey, Claparede .  Nagy 
i inni,

Ustak no pfawo t. zw, ewolucji za in teresowań,  k tóre  
mówi.  że zainteresowanie jest przejawem potrzeby rozwoju 
umysłowego i fizycznego u dziecka i ze zmianą tych potrzeb  
zmieniają się odpowiednie zainteresowania.

Pamięć nie idzie w parze ze stopniem inteligencji.  Znane 
są przykłady głuptaków z wybi tną  pamięcią.  Pamięć u dzieci 
jest nie trwała. Dziecko potrzebuje dużej ilości powtórzeń 
w celu zapamiętania czegoś. Posiada lepszą pamięć rzeczy 
widzianych, niż słyszanych. Pamięta rzeczy spostrzeżone mo­
żliwe jaknajwiększą ilośią zmysłów, Po 14 roku zjawia się 
pamięć logiczna (rozumowa) w odróżnieniu od pamięci m ech a­
nicznej. właściwej młodszemu wiekowi. Istnieją różne typy 
pamięci: słuchowy, wzrokowy,  ruchowy i mieszany.

Dziecko w swym rozwoju nie może być bierne. Cechuje 
je silna aktywność .  Inst rumentami  tej aktywności  są: zabawa
i naś ladownictwo.  Są różne Łeorje zabaw.  Najbliższą prawdy  
jest ta, k tóra  widzi w zabawie ćwiczenia przygotowawcze do 
przyszłych działań. Nie wszystkie zabawy  dadzą  się uzasadnić 
tą teorją,  należy ją uzupełnić innemi wywodami.

Dzieciństwo jest  zbyt  krótkie,  aby osobiste doświadcze­
nie dziecka wystarczyło na zdobycie wartości  kul tu ra lnych 
nagromadzonych przez s tarsze pokolenia. Przychodzi tu z po ­
mocą naśladownictwo, aby nie rozpoczynać wciąż dzieła roz­
woju na nowo

Zagadnienia praktyczne
Spostrzeżenia na podstawie obserwacj i ucznia pilnego 

średniego, leniwego, „ t rudnego"  w wychowaniu.  Spostrzeżenia 
z obserwacj i  klasy jako grupy społecznej.  Obserwacja pr/.ed 
lekcją, na lekcji, na przerwie, po lekcjach, poza szkołą,  na 
ulicy. Obserwac ja  w ciągu dnia, okresu,  pół rocza szkolnego 
całego roku. Jak  dalece ułatwia p lanowa obserwacja prace 
wychowawczą i samo nauczanie.  Trwałe zmiany w usposo­
bieniach uczniów, spostrzeżone w ciągu roku szkolnego, Ko­
nieczność mierzenia wagi i wzrostu uczniów. J a k  sobie po­
radzić.  gdy niema w szkole wagi i wzrostomierza.  J a k  od ró ­
żnić t rwałą  niezdolność ucznia od przejściowego zahamowania 
psychicznego.  Przejawy inteligencji; pomysłowość uczniów 
(przykłady).  Odróżnienie inteligencji od zasobu wiadomości.  
Wpływ selekcji na rozwój inteligencji.  Zainteresowanie do 
różnych przedmiotów nauczania,  ze względu na sam rodzaj
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przedmiotu,  oraz ze względu na  osobowość uczącego. Zainte­
resowanie do czytania książek.  Rodzaj czytania ks iążek w 
pewnym wieku, różnice między chłopcami,  a dziewczętami  
J a k  się nauczyciel  us tosunkowuje do pewnych zainteresowań 
uczniów, popiera je, czy się im sprzeciwia,  czy też podsuwa 
inne zamiast  nieużytecznych,  szkodliwych, w jaki sposób to 
czyni. W  jaki sposób stosuje metodę poglądową w nauczaniu.  
J ak  ułatwia zapamiętywanie faktów his torycznych,  wierszy 
i t. p. Rodzaje gier, zabaw o działaniu wychowawczem.  W 
jaki sposób łączy czynności dydaktyczne z zabawą głównie 
w pierwszym roku nauki.  Bezmyślne naśladowanie i własny 
rozwój osobowości  ucznia. Ćwiczenie samodzielności.

Każde praktyczne zagadnienie należy psychologicznie 
uzasadnić.

Lektura
Claparede:  Psychologja dziecka i pedagogika e k sp e ry ­

mentalna.
Dąbrowski:  Nauka o dziecku,

St. M-icz.
O dpowiedzi Poradni.

A. S. Dobrzyca. Odpowiednie mater ja ły do nauczania 
łącznego wysłaliśmy listem.

życia naszej organ izacji

K onferencja społeczno - oświatowa  
w Poznaniu

W  dniu 27 l i stopada odbyła się w lokalach Zarządu O k r ę ­
gowego konferencja społeczno - oświatowa,  poświęcona za ­
gadnieniom organizacji pracy na terenie Okręgu.  Z ramienia 
Wydz ia łu  Społeczno - Oświatowego Z, N. P. wziął  udział 
w tej^konferencji  kol. W. Wiercioch z Warszawy.

Konferencję zagaił kol. prezes Krawczyk,  przewodniczył  
jej kol. Bieda. Refera t  na temat: „Nowe drogi w pracy spo­
łeczno - oświatowej Z. N. P." wygłosił kol. W. Wiercioch.  
W  referacie tym poruszył referent  sprawy organizacji  Powia­
towych Komisyj Spoi. Oświat,  oraz Refera tów S. O, w Ogni­
skach,a  nas tępnie omówił program działalności w obecnym 
roku szkolnym kładąc  nacisk na  konieczność pracy w mias tach 
specjalizację pracy i uaktywnienie tej pracy.  Po referacie,  
przedstawiciele poszczególnych Ognisk  złożyli sp rawozdania  
z p ra cy  w terenie.

Następnie  tak nad refera tem jak i nad sprawozdaniami  
odbyła się żywa i obszerna dyskusja.  Rozpoczął  ją przewodni­
czący kol. Bieda zwracając uwagę na cele pracy społeczno 
oświatowej nauczycielstwa,  na konieczność koncentrowania  
i re jes t rowania  tej pracy w Związku Naucz. Polsk. oraz na za ­
gadnienie współpracy z innemi organizacjami,  W przemówieniu
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swem podał kolega Bieda, jako przewodniczący Okręgowej 
Komisji Społ. - Oświat., szereg wskazówek praktycznych do 
pracy na terenie Okręgu, W dyskusji zabierali głos kol. kol: 
Podgórski, Zawadzki, Cichy, Jąder, mgr. Brzeziński, Konieczny. 
Nowaczyk, Pietrzak, Kozioł, Bogucki. Galant, Menzel i Kopeć. 
Na poruszone w dyskusji sprawy odpowiedzieli kol, Bieda 
i kol. Wiercioch [tuczem konferencję zakończono.

Z ebran ia Ognisk
ŚRODA. Na zebraniu członków Ogniska, odbytem w miej­

scowej szkole powszechnej w dniu 8 bm. pod przewodnic­
twem kol. Gorczycy, obszerny referat o konieczności organi- 
zOwan;a się, wygłosił delegat Zarządu Okręgowego kol. M. Ko­
peć z Poznania. W związku z referatem odbyła się ożywioną 
dyskusja, świadcząca o zainteresowaniu się członków działal­
nością organizacji. Następnie kol, Bogucki złożył sprawozda­
nie z konferencji spoleczno-oświatowej odbytej w Poznaniu a 
instruktor oświatowy kol. Menzel zreferował sprawę udziału 
nauczycielstwa w pracy oświatowej i w organizacjach oświa­
towych. W końcu dokonano wyboru delegata na zgromadze­
nie Okręgowe, którym jednogłośnie wybrano kol. Gorczycę, 
przewodniczącego Ogniska.

POZNAŃ, W dniu 11 grudnia odbyło się Walne Zebra­
nie, Na zebraniu tem dokonano wyboru delegatów na Zgro­
madzenie Okręgowe poczem kol, prezes Łącki wygłosił refe­
rat  o zmianach w pragmatyce w związku z nowelizacją tej 
ustawy. Po wysłuchaniu referatu uchwalono jednogłośnie 
wniosek wykazujący, że nowelizacja krzywdzi nauczycielstwo 
i domagający się wobec tego cofnięcia tej nowelizacji. N astęp­
nie kol. Jankiewicz, wygłosił referat o metodzie Deloryego. 
W wolnych glosach kol. M. Kopeć omówił sprawę domagania 
się przez magistrat zapłaty za użyczenie sali w jednej ze 
szkół na zorganizowaną przez Ognisko akademję ku czi Sfc. 
Wyspiąńskiego oraz sprawę starań o zniżki tramwajowe dla 
nauczycielstwa.

INOW ROCŁAW .
Dnia 3 grudnia br. odbyło się w sali hotelu „Pod Lwem" zebranie 

„Ogniska" Z. N, P. Zebranie zagaił prezes kol. J, Rusiński, witając insp. 
szkoln, p, Nowakowskiego i prezesa Oddz. Pow. „Ogniska" koi. prof. 
Kopcia, Po odczytaniu protokółu przez sekretarza kol. Puchałę, złożono 
hołd pamięci St. Wyspiańskiego. Referat o życiu i działalności wieszcza 
wygłosił przew. sekcji oświat.-społ. kol. Nowaczyk, poczem na wniosek 
prezesa kol, Kasińskiego zebrani uczcili pamięć Wielkiego Obywatela 
i Genjalnego Twórcy przez powstanie.

Następnie kol, Dańkowska wygłosiła obszerny referat na temat: 
„Metoda syntetyczna". Po referacie, którego zebrani wysłuchali z nadzwy- 
czajnem zainteresowaniem, wywiązałala się ożywiona dyskusja.

Po omówieniu spraw organizacyjnych i odczytaniu Komunikatów 
Zarz. Głów. zaniknął przewodniczący zebranie apelem do wytężonej 
pracy dla dobra młodzieży i społeczeństwa.
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<$> K om unikaty

O k r ę g o w y  Zjjazd D e le g a t ó w
W dniu '2-go lutego 1933 r., w sali p. Jarockiego przy ul. Maszta*. 

larskiej w Poznaniu, odbędzie się Zgromadzenie  O kręgow e Delegatów 
Związku Nauczycielstwa Polskiego i województw, poznańskiego i p o ­
morskiego:

Porządek dz ienny  Zgromadzenia obe jm uje :
O g o d z. 9.3 0 r  a n o:

1. Zagajenie — kol. prezes Fr. Zych.
2. Przemówienie Pana K u ra to ra  O kręgu  Szkolnego.
3 . Obecna sy tuacja  szkoły i nauczycielstwa — ref. kol. M. Kopeć'
4. Wytyczne pracy organizacyjnej — ref. kol, Czesław yzech
5. Dyskusja,
6. W ybory Komis/j ,

P rze rw a  obiadowa i o b rady  Komisyj.
O g o d z i n i e  1 5 .30 :

7 . Spraw ozdania : a) z działalności Okręgów b) Komisyj.
8. D yskusja  nad  sprawozdaniami.
9 . W ybory Zarządu Okręgowego.

10. P rzy jęc ie  wniosków.
Według art. 89 statutu naszej organizacji w Zgromadzeniu O k rę -  

owgem biorą  udział z głosem stanowczym delegaci, w y bran i  na Walnych 
Zgromadzeniach O gnisk  w stosunku  1 delegat na 25, względnie do 25 
cz łonków  Ogniska, nadto cz łonkow ie prezydjów  Oddziałów Powiatowych, 
członkow ie Zarządów O kręgowych, O kręgowej Komisji Kontrolującej 
i Sądu Honorowego. W zgromadzeniu będ ą  mogli wziąć rów nież  udzia ł  
w charak te rze  gości; członkowie Związku Naucz. Polskiego nie będący  
delegatami. Wobec komasacji Okręgów Poznańskiego i Pomorskiego, Zgroma­
dzenie  O kręgow e dokona  wyboru Zarządu powiększonego Okręgu. Na 
zgrom adzeniu  nie powinno zabraknąć  rep rezen tac j i  ani jednego Ogniska 
/. województw poznańskiego i pom orsk iego . W  obecnych c iężkich  dla 
szkoły i nauczycie ls tw a czasach należy  - -  więcej niż  k iedyko lw iek  — 
w yk azać  naszą zwartość organ izacy jną  i tro skę  o los szkoły i nauczyc ie l­
stwa. Zachęcam y prze to  do najl iczniejszego udziału  w Zgromadzeniu 
Okręgów, m.

ZA WYDZIAŁ WYKONAWCZY OKRĘGU:
(—) C io m n o r o w sk i, Toruń (—) I g n a c y  K r a w c z y k . Poznań

z  a w i A d  o a i:  \  i  i:
W czasie ferji św iątecznych i dni wolnych od nauczai.ia  szkolnego 

b iu r o  Z a r z ą d u  O k r ę g o w e g o  Z. IV. I*. w Poznaniu ul. P ie k a ry  17, 
óbok k ina  Metropolis,  b ę d z ie  c z y n n e  o d  g o d z . 10 d o  12-lej z w yjąt­
kiem niedziel i świąt. W in n e  d n i w ciągu roku szkolnego b iu r o  jjesl 
c z y n n e  w  g o d z .  o d  17 d o  10-tej.

Za Zarząd O kręgow y
(—) M in o r  (—) I. K r a w c z y k

k r o n i k i )

Z  okazji przypadających ieryj świątecznych i w a ­
kacyjnych, Zarząd  Okręgowy i Redakcja „Naszego 
Gtosu“, r zasyłają koleżankom i kolegom życzenia . W e ­
sołych Świą t“ i miłego wypoczynku po dokonanej pracy. 
Oby nadchodzący N o w y  R o k  był dla nas, nauczyciel­
stwa, ła ska w szym  od obecnego.
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N ie z m ie r n ie  p o ż y te c z n a  a k c j a
Z inicjatywy Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego, a przy po- 

parciu Ministerstwa W. R, i O. P, zorganizowano w Ppznaniu 1 zw, kurs 
wychowawczy dla nauczycielstwa, szkół średnich i powszechnych. Kurs ten 
trwać będzie do marca. Wykłady odbywają się wieczorami w auli gimnazjum 
im. św. Marji Magdaleny. Celem tego kursu jest zaznajomienie nauczyciel 
stwa sr. najnowszemi wymaganiami współczesnej pedagogiki zwłaszcza w dzie­
dzinie wychowania obywatelskiego młodzieży. W dniu 9 grudnia odbyła się 
inauguracja kursu w obecności Pana Kuratora D-ra Pollaka, Naczelników 
Wydziałów i Okręgowych Wizytatorów Szkół. Zagaił kurs p. naczelnik 
Dybczyński, wykazując jego potrzebę i dziękując Min, W, R, i O, P, za po­
parcie realizacji tego kursu. Następnie Naczelnik Wydziału Min, W, R. 
i O, P, p. Gałecki wygłosił niezwykle interesujący wykład  o postawie 
współczesnego polskiego nauczyciela-wychowawcy,

O zainteresowaniu się.kursem, ia temsainem o potrzebie takiego kursu 
świadczy najlepiej n iebywała na innycli kursach frekwenoja, dochodząca do 
250 osób. Byłoby pożądanem. aby i w innych większych ośrodkach na tere­
nie Okręgu zorganizowano podobne kursy. S e k c j e  P e d a g o g i c z n e  
n a s z y c h  O g n i s k  m a j ą  t u  w i e l k i e  i w d z i ę c z n e  p o l e  d o  
pr a c y ,

W y p ła c e n ie  z a le g ły c h  p o b o r ó w

W związku z naszą wzmianką w poprzednim numerze o opóźnianiu 
wypłaty poborów wielu koleżankom i kolegom, musimy dla ścisłości nad­
mienić, że jeszcze przed ukazaniem się owej wzmianki, zainteresowali się 
poruszoną sprawą Pan Kurator Dr, Pollak i P a n  Nacz Petryki wski, którzy 
polecili sporządzić wykazy kol. kol. nieotrzymujących poborów w należytym 
terminie i asygnować im niezwłocznie wszelkie zaległości, Polecenie to nie 
wątpliwie zostało już wykonane. Gdyby jeszcze dotychczas kto z kol, kol. 
zaległych poborów nie otrzymał, prosimy zwrócić się do Zarządu Okręgowe 
go celem interweniowania o przyspieszenie wypłaty. J ak  się dowiedzieliśmy, 
opóźnienie wypłaty nastąpiło wskutek nawału pracy w Oddziale Finansowym 
Kuratorjum w związku z komasacją Okręgów Szkolnych, a nie  wskutek 
opieszałości, czy też nieprzychylnego potraktowaniu sprawy przez po­
szczególnych referentów.

Sądzimy, że po uporządkowaniu zaległości, sp raw a  punktualnego asy- 
gnowania poborów będzie należycie przestrzegana.

Czy to  p r a w d a ?
Krążą pogłoski, że Bank Polski zwraca swoim pracownikom opłaty 

za naukę ich dzieci, uczęszczających do prywatnych szkół powszechnych. 
Przyczyną tych pogłosek są fakty, wycofywania przez urzędników Banku 
Polskiego swych dzieci z publicznych szkół powszechnych i oddawanie 
ich do prywatnych. Wycofywanie to motywują owi rodzicełwłaśnie zw ra­
caniem im przez Bank Polski kosztów opłat za dzieci, kształcące się 
w prywatnych szkołach powszechnych. Podobno także i Pocztowa Kasa 
Oszczędności zwraca opłaty szkolne za dzieci swych pracowników, 
uczęszczające do prywatnych szkół powszechnych.

Sprawa ta wymaga wyjaśnień. Chodzi bowiem tutaj o zasadę czy 
pracownikowi państwowemu, posyłającemu swe dzieci do prywatnych 
szkół powszechnych należy się zwrot opłat szkolnych czy też nie. Jak nam 
bowiem wiadomo, za kształcenie dzieci pracowników państwowych w pry- 
wainych szkołach powszechnych Skarb Państwa nie zwracał dotychczas 
opłat szkolnych, wychodząc słusznie z tego założenia, że szkoły powszechne 
publiczne są obowiązkowe dla dzieci wszystkich obywateli kraju, a więc 
i dla dzieci pracowników państwowych. Czyżby więc obecnie nastąpiła 
zmiana zarządzeń w sprawie zwrotu opłat szkolnych, czy też zmiana ta 
dotyczy tylko pracowników Banku Polskiego? Czvżby Bank Polski po­
siada! obecnie takie zasoby, że może zwracać opłaty szkolne wszystkim 
pracownikom państwowym, za wszystkie b li  dzieci uczące się w prywat­
nych szkołach powszechnych, czy też jedynie pracownicy Banku Polskiego 
mają ten przywilej ze strony Skarbu Państwa?



C e n t r a l n a  D r o g e r i a
J .  Czepczyński Poznań, Stary R ynek 8 

p o l e c a  

młodzieży szkolnej oraz gabinetom fizykalnym  
swój dział chemikałów do analizy.

Rąjtańsze źródło zak u p u
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PRACE INTROLIGATORSKIE Oprawę książek
ALBUMY do fotografji amatorskiej i pocztówek TECZKI do kores­
pondencji, do podpisu, do świadectw, do czasopism, „B IW U A R Y "— 

podkładki na biurko K a r t o t e k i ,  f u t e r a ły
najkorzystniej w lntroligatorni N . K o m p f .  Nast. Pietrzak 
O b e c n ie  P la c  K a s p r o w ic z a  5  — Obok Gimnazjum męskiego, róg 

C en y  o p r a w  k s i ą ż e k  z n a c z n ie  z n iż o n e .
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